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„Niech się stanie, co się stać musi! 


Wczeraj w procesie b. więźmiów hrzesisich przemma- 
wiali obrońcy pos. Lichermana i Barlickiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sądu 
zostało otwarte o godz. 10 min. 
30. Przewodniczący odrazu u- 
dzielił gosu trzeciemu » kolei 
obrońcy pos. Liebermana, 

ADW. HONIGWILLOWI. 


Metody sfraszenia 


Obrońca zaczął od omawia- 
nia metod straszeńia, na jakie 
pozwalał sobie, jego zdaniem, 
prok. Grabowski w  swojem 


przemówieniu. Powiedział on 
mianowicie: 
„Gdyby  Centrolew doszedł 


do głosu, zapenowałyby mraki 
państwowe i mogłoby dojść do 
tego, że 

naszę żony i córki byłyby 

praezkami i kelnerkami*, 

Takie metody straszenią nie 
powinny były mieć miejsca na 
sali sądowej. Zrozumiała to na 
wet „Gazeta Polska“, dająca 
przemówienia według stenogra 
mu, bo tego ustępu nie zamie- 
ściła. 

Oskarżonym zarzucano przy- 
gotowanie spisku. Przeciw ko- 
mu- Rząd marsz. Piłsudskiego 
xd szeregu lat głosi, że 
jest najsilniejszym rządem w 


Polsce. 
Przygotowywanie zamachu 
na taki rząd byłoby nonsen- 


sem. A wogóle panowie proku- 
ratorzy chcą użyć pewnego 
tricku, ażeby wyrwać wyrok 
„skazujący. - 
Przewodniczący: Proszę nni- 
kać takich wyrażeń! 
— Na czem polega ów trick? 


Zwrołu Pomorza 


domaga się zarówno lewica, jak prawica w Niemczech 


PARYŻ, 20.12. (PAT) — Onia 
wiając nastroje panujące w Niem- 
czech dziennik „La Republique” 
pisze: 

„Najzupełniej niepotrzebne jest 
PEREZ PRETRSZES TY TF TEAAAZF a i 


Rabunek sklepu 
w środku Berlina 
BERLIN, 20.12. (PAT) — Pod- 
tzas targu  przedświątecznego na 
jednym z placów berlińskich komu 
niści urządzili demonstracje. Poli- 
cja inierwenjowała, dając kilka 
strzałów rewo!werowych. Dokona 
no przytem szeregu aresztowań. 
Pozatem grupa bezrobotnych splą- 
drowała sklep z żywnością, zabie- 
rając towaru na kilkaset marek. 
Sprawcy rabunku zbiegli przed na- 
dejściem pogotowia policyjnego. 


— ciągnie dalej obrońca. — Na | 


wytwarzaniu sugestji, że był, 
spisek i przygotowania do, 
zbrojnego zamachu. Powie- 


dział pan prokurator, że zacie- 
ra się barjera między ławą o- 
skarżonych, a obronv. Istotnie 
łączą nas pewne ideały, ale sta- 
ramy się być objektywnymi. 
Nasuwa się przecież pytanie, 
czemu zastosowano areszt pre- 
wencyjny tak nagle 

i tą z polecenia mi nistra spraw 
wewnętrznych, bez porozumie- 
nia z prokuratorem? To jest 
votum nieufności dla prokura- 
tora. Brześć był postanowiony 
już na kilka tygodni wcześniej. 
Pan Kawecki nam to powie- 
dział, że 


miał zawczisu przygotowaną 


| kilkadziesiat 


l że prokurator nie zachował od 


spiratorem pana prokuratora | wienie w następujący sposób: 
był Lenin. Oskarżyciel zarzu-| — Kiedy się broni Liebermą 
cał Liebermanow' przygotowa-! na, to nie chce przejść przez u 
nia zbrojne do zamachu, a za-, sta zwykła formułka prośby n| 
pie musiała być broń. Ale prze uniewinnienie. Czterdzieści tat 


| pracy dla dobra Polski, to mó: | 


to | 
Obrona met. 


popoł 


rewalwerów, 
jest żart dla dzieci, 
ale nie Ała ludzi, którzy mają 
oczy otwarte, Wielkie są przy- | 
wileje tych, którzy przemawia- 


Po przerwie o godz. 2 


` j: kurat zaczął przemawiać adw. Na 
kia R urzad as urator gzrski, obrońca osk. Barliekie 
skiego. Można sobie z tego pO- oo, Powiada on, że wnoszenie 


djum na wiele pes walić: Aie ja 


} a BARY. obrony w tym procesie jest ro- 
pozwalam sobie wyrazić żal, 


lą trudną i ciężką. Nie dlatego. 

aby "ie można by'o cbalić uk 

tu oskarżenia, ale dialego. +e 

jest to proces historyczny 7a 

chodzi pytanie, 

kto tu jest oskarżony: oskarże- 
ni, czy stronnictwa? 


powiedniego dystansu w sto- 
sunku do p. Lichermana, który 
ma za soba 40-letnią działal- 
ność dła dobra Po!ski- 


Draga, czy dróżka 


Pan prokurator nie zna tych 


Partie są niezbzdne | 


w listę ludzi, którzy tu siedzą 
najniebezpieczniejszych „DRZY- | ná ławie oskarżonych, a stara Obrońca omawia znaczenie 
wódców  Gentrolewu. Lieber- | się pomniejszyć osk, Lieberma partji w społeczeństwach — dó- 


man przewidywał, że go spotka ną do drobnego kamyczka na| 


kara za obronę praworządno- 
ści. 
Następnie 


dzi do roli PPS. w ramach Cen- 
trolewu i twierdzi, że PPS. wal 
czy o prawo i praworządność, 
ale nie dąży siłą do obalenia 
rządu. 

Z kolei adw. Honigwill kry- 
tykuje wywody prok. Rauze- 
go, który zacytował broszurę o 
technice zamachów. 


Lenin inspiruje pro- 
kuratora 


— To wszystko jest zaczer- 


obrońca nrzecho- ga jest wielka i jasna, na któ- 


pnięte. z arsenału komunistycz- 
nego — mówi obrońca — a'in- 


mokratycznych, powołując się 
na autorytet socjologa i act] 
Stwierdza, że partje są nieod 

zowne dla normainego "1n'ejo 


szerokiej drodze marszałka Pit 


sudskiego. Czy ła szeroka dro- 


rej się dokładnie widzi, dokąd nowania organizacji <na!ecz 
marszałek kroczy? Może to jest nej, a rola postów polega na 
droga przez trzęci most? obronie wszelkimi sposoham1 


praworządności i konsiytucji. 


Błaczego Krak*w? 


do omówienia 
kongresu kra- 


Marsza/ek dał się wybrać na 
prezydenła, a później z tego 
zrezygnował. To nie jest droga, 
lecz dróżka. 

Pan NA Eii że to Przechodzece 
nie są najl "psi, , którzy tu charakterystyki 
siedzą. kowskiego, obrońca stwierdza, 
Niech mi pokaże 25 lepszych. |że wybrano Kraków właśnie 

Następnie cbrońca omawia dlatego, że jest to miasto spc- 
rolę osk. Liebermana w dzie: | kojne, pełne najlepszych trady- 
jach niepodległej Polski i zapy |cji. Spodziewano się zatem, 
tuje, dlaczego Lieberman zna | tara nie dojdzie do żadnych | 
lazł się w twierdzy brzeskiej. starć. 

Obrońca kończy, swe przemó | Zgromadzone 


w 
- 


ustalanie sztucznego rozgranicze- 
nia między złemi i dobremi Niem- 
cami. Wszyscy bowiem xiemcy, za 

równo członkowie lewicy jak i 
prawicy, są jednomyślni w swych 
żądaniach zwrotu Pomorza polskie 
go i odmowy płacenia odszkodo- 
wań. Dowodzą oni, że zapłacili już 
240 miljardów „odszkodowań, wów- 
czas, gdy wg. obliczeń ze strony 
francuskiej suma wypłat niemiec- 
kich sprowadza się do 60 miljar- 
dów. Niemcy oświadczają, że nie 
mogą już więcej zdobyć się na ja- 
kikolwiek wysiłek w tym kierunku, 
Mówiąc otwarcie, nawet gdyby 
Niemcy mogły to uczynić, to nie- 
uczyniłyby tego. Żądają one kom- 
pletnej równości w uprawnieniach 
z innemi narodami. Czy nie słusz- 
nie uważają, że Polska im zagraża? 


Wczoraj wieczorem o godz. 10 
straż ogniowa została zaałarmowa 
na do pożaru, który wybuchł w do 
Grabo- 


z jednej strony Podniecenie do'o- 
statnich granie poczucia narodowe 
go, w drugiej zaś obawa przed 
Polską pchają Niemcy do żądania 
równouprawnienia raczej w zbro- 
jeniach nowych niż w rozbroje- 
niu. Kampanja na rzecz rozbrojenia 
służy jedynie do podsycania w ko 
łach angłosaskich wrogiej Francji 
propagafidy”. 

Artykuł podpisał Edward Pfei- 
fer, jeden z wybitnych członków 
str. radykalnego. Należy uważać 
ten artykuł za znmienny zwrot w 
opinii środowisk radykalnych 
Francji, tembardziej,j że artykuł 
ten ukazał się na łamach pisma, | przedostał się na dach. Trzygo- 
które zawsze było gorącym sympa- ; dzinna praca straży została uwień- 
tykiem Niemiec i gorącym rzeczni ,czona pomyślnym wynikiem, gdyż 
kiem zbliżenia między Niemcami i | udało się całkowicie ogień zlokali- 
Francją. zować. 


mu mieszkalnym przy ul. 
wej 20. Komenda straży, wobec 
tego, że dom zamieszkują liczni 
mieszkańcy, skierowała na miej- 
sce 6 oddziałów straży, a miano- 
wicie 2, 3, 4, 5, 8 i 11, które pod 
komendą p. Grohmana  energicz- 
nie zaięły się akcją ratowniczą. 
Największą trudność sprawiał 
niezwykle trudny dostęp do ogni- 
ska pożaru. Doniero przez front 
domu przez dach udało się straży 
dostać do mieszkania na czwartem 
piętrze, a w międzyczasie ogień 


Dzielna akca straży 


tłumy  śŚlubo-i 


wi samo za siebie, 
Niech się stanie, co się siać 
musi! 
Niezawisłość sumienia sę 
dziowskiego, sprawiedliwość $ 
wolność w Polsce nich żyją! 


Nagórskiego 


wały publicznie na rynku, że bę 
dą bronić prawa i wolności, g 
zatem nie miało ta żadnego 
charakteru konspiracji. 

Według rezolucji krakow- 
skiej posianuowiono podjąć wal- 
kę z dykłaturą, W Polsce jest 


uyktatura. Argument pana pro 
kuratora, że marsz. Piisucski 
nie meis być dyktałorem, ba 
wyszed: z łona rewolucji, nic 


jest przekonywujący. 


|" Napoleon też wyszedł z loua 


rewolucji. 
a jednak hyt dyktatorem. 


Świadkowie oskar 
żenia 


Następuie mes, Nagórski 
przechodzi do oskarżenia Bar- 
liekiego, dochodzi do wniosku, 
że wszystkie zarzuty sa bezpod 
sławne. przyczem mówi: 

— Jetni Świadkowie gskar- 
żenia, to dygnitarze, kluczy 
mało wiedzą i nic nie rozumie- 
ja. Drugi rodzaj, to delaiceczy, 
którzy wszystko wiedzą i leż 
nie nie rozumieją” 

W konkluzji swych wywo- 
dów obrońca domagą się unie 
winnienia pos. Barlickiego. 

Dzisiaj przemawiają adwo- 
kaci : 

Sterling i Szurlej. 


Pożar domu mieszkalnego 


zlokalizowała ogień. 


Spłonęło jednoizbowe mieszkanko 


Pastwą płomieni padło mieszka: 
nie, w którem wybuchł ogień, oraz 
część dachu. 

Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek pozostawienia w zamknię- 
tem mieszkaniu lampki naftowej, 
od której zajęły się firanki i całe 
mieszkanie. Straty stosunkowo nie- 
znaczne. Dom jest własnością nie- 
jakiego p. Szwarca. 


Dobre posady 


WASZYNGTON, 20.12. (PAT) 
— Przyszłoroczny budžet zawier” 
w, rubryce „Biały Dom”  pozycj, 
429,380 dolarów, Suma ta obejmu- 
je pensję prezydenta w kwocie 
75.000 dol., oraz 25.000 dol. na je- 
go podróże. Wiceprezydent otrzy- 


muje 15,000 dolarów, 
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Trocki w roli historyka 


Na marginesie książki „Rewelucia lutowa™ 


I 
Znamy Trockiego polityka, jed- 
nego z przewódców rewolucji paź- 
dziernikowej, organizatora czerwo- 
nej armji, teoretyka, mówcę, publi- 
cystę, Obok Lenina i Stalina nale- 
ży on niewątpliwie do czołowych 
postaci nowej Rosji. Jako taki wej- 


kiem, działaczem, teoretykiem, 
Jest również literatem i to niepo- 
śledniej miary. Już jego prace o 
charakterze teoretycznym, lub pu- 
blicystycznym, odznaczają się nie- 
przeciętnymi walorami literackimi. 
Świetny styl, bogactwo myśli, bo- 
jowy temperament, dowcip nieraz 
zjadliwy — oto charakterystyczne 
cechy Trockiego, jako publicysty. 

W bogatym dorobku Trockiego 
nie brak jednak prac o charakterze 
ściśle literackim. Na szczególną u- 
wagę zasługuja jego artykuły i 
prace krytyczne, a wśród nich 
książka „Literatura a rewolucja” 
— jedno z najlepszych dzieł w so- 
wieckiej literaturze krytycznej. 

Do utworów o charakterze lite- 
rackim zaliczyć należy również 
„Moje życie”. 

Dwutomowa autobiogratja Troc- 
kiego to nietylko kopalnia materja 
łów o charakterze biograficznym 
i ogólne - społecznym, to jednocze- 
inie dzieło o znacznych warto- 
iciach literackich. Przeżyje ono 
niewątpliwie setki wspommień, pa- 
miętników, autobiografji itd. 
w które obfituje powojenna lite- 
ratura rosyjska. Pozostanie w lite- 
raturze, jak niegdyś pozostały, 
wspomnienia Aleksandra Her- 
cena, słynne „Byloje i dumy”. 

„Moje życie” stanowi bezprzecz- 
nie cenny materja? dla przyszłego 
historyka rosyjskiego ruchu rewo- 


dzie do historji. 
Ale Trocki nie jest tylko polity- 


szy Dźwiękowy Kino-lealr w Łodzi 


PLENDID” 


ul. Narutowicza 20, | : 


„Ś 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


NBESZTNEDWOCIZE ROT NIŻ IDA 
Dziś początek o 4.30 


| RZS) 
Dźwiękowe 


Grand-i 


Początek o 4. w sob. i niedz. o 12-ej 


lucyjnego. Sama przez się jednak 
książka nie ma PretenSji historycz 
nych, jest jedynie autobiografja, 
rzutem oka wstecz, poniekąd po- 
rachunkiem politycznym. 

Obecnie, wydając nową książkę 
pod tytułem „Rewolucja lulowa”, 
występuje Trocki poraz pierwszy 
w roli historyka, Dzieło posiada 
walory literackie innych prac Troc 
kiego, ale stanowi jednocześnie 
ciekawą próbę naukowo-historycz- 
ną i to nietylko ze względu na au- 
tora, nietylko jako pierwszy wy- 
stęp Trockiego w roli historyka, 
ale i ze względu na sam przedmiot 
" „Rewolucja lutowa” to prelu- 
djum, to wstęp do rewolucji paź- 
dziernikowej, to jednocześnie kiucz 
do jej zrozumienia, Jako taka za- 
sługuje na uważne zbadanie, bliż- 
sze oświetlenie i poznanie, Tymcza 
sem dotychczas nie mamy znośne- 


go dzieła naukowego, poświęcone-' 


go rewolucji lutowej, a obejmują- 
cego całokształt owego okresu. 
Istnieją coprawda liczne wspomnie 
nia, pamiętniki itd, ale noszą one 
siłą rzeczy charakter subjektyw- 
ny i mogą służyć jedynie, jako ma- 
terjał dla historyka, pozatem ogra 
niczają się do tych lub innych mo- 
mentów epizodów, Stron rozwoju 
rewolucji lutowej. 

Rewolucja lutowa nosi nazwę 
demokratycznej. Decydującą rolę 
odegrały w niej elementy demo- 
kratyczno - socjalistyczne: mień- 
szewicy i eserzy (socjal-rewoluczt- 
niści). Po dziś dzień przedstawicie- 
le obu ugrupowań idealizują rewo- 
lucję lutową, nawołują do powrotu 
do niej, uważają dalszy rozwój wy 
padków za ześlizgnięcie się z wła- 
ściwej drogi, za „laux pas”, który 
jaknajwcześniej należy naprawić. 

Należałoby więc oczekiwać, Że 


Reżys, słynnego Roberta Siódmaka 
produkcji Eryka Pommera, wytwórni 34 
Pocz. o 4 pp, w sob., niedz. i święta o 12. 


właśnie te koła zdobędą się na 
gruntowne prace naukowe, oświe- 
tlające całokształt wypadków re- 
wolucyjnych. Stało się jednak ina- 
czej, Z tych lub innych przyczyn 
(Trocki twierdzi, że z bojaźni Spoj- 
rzenia wstecz na własną rolę re- 
wolucji lutowej) demokracja rosyj 
ska nie wysunęła ze swych szere- 
gów historyka rewolucji lutowej. 
Uczynili to natomiast monarchiści 
w osobie generała Denikina („Isto- 
rja russkoj smuty”) oraz liberało- 


wie w osobie profesora Milukowa 


(„Historja rewolucji rosyjskiej”). 

Jeśli chodzi o pierwsze dzieło, 
to sama nazwa wystarcza dla 
stwierdzenia naukowego poziomu 
i tendencji autora. Zaślepiony nie- 
nawiścią carski generał nie mógł 
zrozumieć prawdziwego sensu TOZ- 
grywajacych się wypadków, mu- 
KSTTTRER Z CYT ZOB T ARIS TZZPRYTENYPTZY 


Sensacyiny ślub 
przywódcy hitlerowców 


BERLIN, 19, 12. (PAT). Wielką 
sejrsacię wywołała wiadomość o 
ślubie jaki się dzisiaj odbył mię- 
dzy znanym przywódcą  narodo- 
wych socjalistów  Goebelsem a p. 
Magdą Quandt, rozwódką. Pierw- 
wszy jej mąż odegrał w swoim cza 
sie dużą rolę w sensacyjnym proce 
sie politycznym Bulerjahna, 

Jako’ świadzk występował przy 
wódca narodowych socjalistów A- 
dolf Hitler. 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobolnych 


Dziś I dni następnych! 


siał traktować je, jako zwykłą 
„Smutę”, Ale i praca profesora Mi- 
lukowa, wybitnego działacza libe- 
ralnego, znanego historyka kultu- 
ry, nie stoi na wysokości zadania, 
nie jest objektywnem zobrazowa- 
niem i wyjaśnieniem wypadków. 
Zbyt przebija w niej tendencja mo- 
ralizatorska. Milukow wszystkich 
wini zą załamanie się rewolucji lu- 
towej i rządu tymczasowego; 
wszystkim partjom, przywódcom, 
grupom zarzuca, że nie szli za nim, 
że nie słuchali rad jego obozu itp. 

Historyk — powiada Trocki — 
powinien jednak ie moralizować, 
oskarżać, potępiać, lub bronić, ale 
zrozumieć i wyjaśnić. Zrozumieć 
zaś rewolucję, jak wogóle historję, 
można jedynie, jako objektywnie 
uwarunkowany proces, 

Przedewszystkiem należy oczy- 
wista ustalić autentyczność i ko- 
lejność wypadków. Ale to natural- 
nie nie wystarcza. Dopiero wyjaś- 
nienie i powiązanie w jeden łań- 
cuch przyczynowo - skutkowy na- 
daje dziełu charakter prawdziwie 
naukowy, 


Rewolucja jest zjawiskiem prze- 
łomowem,  przeobrażajacem cało- 
kształt życia społeczeństwa. Poli- 
tyka, stosunki socjalne, prawo, mo- 
ralność. kultura itp. wszystkie dzie 
dziny życia społecznego, — zosta- 
ją wstrząśnięte, poruszone z posad, 
zmodyfikowane. Trocki ogranicza 
się do zobrazowania jedynie strony 
politycznej procesu rewolucyjnego, 
Ekonomikę uwzględnia o tyle, o ile 
jest potrzebna do zrozumienia i 
wyjaśnienia zjawisk w nadbudowie 
politycznej. 

Rewolucja lutowa — to jedyne 
w dziejach świata zjawisko. W prze 
ciągu niecałych omiu miesięcy 


(od lutego do października) naj- 
bardziej konserwatywna  monar- 
chja europejska, przeskoczywszy 
przez stadjum demokracji burżua- 
zyjnej, przeistacza stę w kraj dyk- 
tatury proletarjatu. 

W jaki sposób możliwy był ten 
zawrotny skok, w jaki sposóh za- 
cofamy gospodarczo i kulturalnie 
kraj, o przerażająco agrarnym cha 
rakterze stał się terćnem rewolucji 
proletarjackiej? 


Czy nie przeczy to dogmatom } 
teorjom marksowskim, w imię któ- 
rych robione rewolucję październi- 
kową? Znaleźli się nawet teorety- 
cy (między innymi Karol Kast- 
sky), którzy, powołując się na za- 
cofanie ekonomiczne kraju, odma- 
wiali rewolucji październikowej 
miana proletarjackiej, twierdząc, 
że istotna jej streść jest burżuazyj: 
ną, że spełnia ona te same zada- 
nia, co na zachodzie rewolucja an 
gielska wieku 17-ego, lub wielka 
rewolucja francuska (np. reforma 
rolna). 

Rozwój wypadków zadał kłam 
wywodom owych „marksistów”. 

Jak więc istotnie rzecz się mā, 
jakie osobliwości ekonomiczne, po- 
lityczne, kulturalne uczyniły właśnie 
Rosję terenem pierwszej rewolucji 
proletarjackiej? Odpowiedź na to 
pytanie obowiazuje prawdziwie na- 
ukowego historyka rewolucji ro- 
syjskiej. 

Czy udało się Trockiemu stwo- 
rzyć objektywāy naukowy obraz 
rewolucji, wyjaśnić jej podłoże i 
przebieg, czy zdołał on przekony- 
wująco oupowidzieć na +kardynal- 
ne, postawowe pytauie, mianowicie 
jakie czynniki umożliwiły rewolu- 
cję proletarjacką w Rosji? O tem 
w następnym artykule, S. B. 


Sensacyjno-groteskowy dźwiękowiec p. t, 


Człowiek, który szuka mordercy EFRR 


W rolach głównych urocza LIEN DEYERS oraz bohaterski HEINS RUHMANN 


CENY MIEJSC NORMALNE! 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITÓL” 


pziś poraz ostatni! 


| 
| 


Dźwiekcws Kino 


Dziś i dni następnych ! 


Prawdziwe arcydzieło sztuki 
filmowej 


Arcydzieło dźwiękowe o 


towym rozgłosie wg. powieści 
Ireny Niemirowskiej pod t. 99 
W rolach główn.: Tytan ekranu, słynny franeuski tragik 


oraz posągowo 
piękna 


Harry Baue 


FOXA 


wytwórni 


Dziś początek o godz. 4-ej po poł, 


Wielki film FOXA p. t. 


PODNIEBIY ROMANS 


(PIEKŁO) 


świa, 


JAGKIE Monnier 


Wielka bomba humoru i śmiechu ! 


Najpiękniejsza gwiazda, uwodzicie!sko piękna 


bibi DAMITA ° 


DAWID COLDER 
Ill 


BUNT MŁODOŚĆ 


Wzruszający dramat serca kobiety. Gigantyczna kreacja na tle walki kobiety z pra- 
wami ustanowionemi przez mężźczyżn, è 


ANNA HARDING, CLIVZ BRCOK i COXRAD NAGEL. 


Rekordowa obsada głównych ról: 


UFA” w Berlinie. 


Na poranki ceny miejsc snitone. 


Piękna Myrna Loy, szlachetna Elissa Landi 


Wspaniała gra. 


Doskonała rażyserja 


Fascynująca treść. ywa akcja, 
Aparatura Western Electrie. 
(REMEK ONIRA 


w wielkim filmie erotycznym p. t, 


Nad program: „Bimbo jako drwał'"' 
groteska rysunkowa Fleischera 


i męski 


Charles Farrell to trzy szczęśliwe gwiazdy „Foxa“. 


Szlachetna miłość w przestworzach. 


Niewidziane dotychczas sceny walk 


lotniczych. Emocjonująca akcja szpiegowska. Arcydzieło gry aktorskiej i 
techniki kinemafograficznej. „Wamp“ to kobieta szpieg, „wampirzyca” to 
urocza MYRNA LOY. — Nadprogram: Najnowszy tygodnik „Foxa” m, in. 
Uroczystości ku czci Pułaskiego, mówione po 'polsku i aktualności krajowe 


Aparatura Western-Electric. 


Ceny miejso popularne. 


(Jestem 
niewinna) 


Prusaków! 
przez cenzurę 


DIAE 
99 Reż. 
dramat odsłaniający najbardziej in- 
tymne słabości ludzkie. meza 


Nadprogram: Aktualności z kraju. 


Wspaniałe piosenki | 
4000 statystów | Bombardowanie Paryża przez 
Powyższy film został w Niemczęeh 


wszystkie 
miejsca po 


SISET EEFE TYPE AR 
E. Duviviera. Wstrząsający 


Sala mocno ogrzana! 


Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i święta o 12.30 


Londyn, Paryż, Wiedeń ! 


zabroniony, gdyż rzuca snop 


światła na stosunki polityczne w roku 1870. 


Nadprogramy|! Pocz. seans. o g, 4 po poł 
w sob, i niedz. o g. 12 w poł. 


Ulgowy tydzień przedświąteczny ceny ZNIŻONA 


Dziś i dni następnych! 


kiarolda Lloyda 


IŁ 1 i 1.50 


Wznowienie najnowszej kreacji genjalnego 
w szampańskiej 100-proc. dźwiękowej bombie humoru i radości p, t. 


HAROLD, TRZYMAJ SIĘ sm 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca od 50 gr. 
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Obłed nie zabija artyzmu 


Prace umysłowo chorych zdradzaja zupełną normalność twórców 
Kunsztowne kanapki dla lalek. — Djabelska kolej. — Uczeń Kossaka i jego obrazy 


W szpitalu Jana Bożego w|wnoległych łańcuchów i korby 
Warszawie urźądzoao wysławąj — puszeza się auta w ruch, 


prac chorych umysłowo męż-| Stojąca opodal klatka z bia- 
czyzn i kobiet. Eksponaty są|lemi myszkami zdradza nietyl- 
dość różnorodne, Składają s<ię|ko inwencję jej wykonawcy, 


lecz i wielkie uniowanie zwie- 
rząt. W górnej części klatki 
myszki mają puchowe gniazd 
ko, w którem śpią, w dolnej— 
ko-|stołowy pokój, urządzony z 
|komfórtem. Z pierwszego pię 
szawie, oraz klatka z białemi|tra na parter wiodą żelazne 
myszkami. Eksponaty te ni- schodki o wygodnych -zakrę- 
czem nie zdradzają obłędu ich | tach. Prócz myszy — rnajduje 
wykonawców. Raczej niż „ « |się w szpitalu jeszcze pieś i 
+ — przypomina ją 
rzeczy widywane na wysta 
wach chalupnietwa i w każdej 
witrynie sklepowej. 


Obłęd, a ile zdradza jakieś, 
choćby najsłabsze, możliwości |. 
uleczenia — nietylko nie zabi- 
ja artyzmu, ani zdolności fa- 
chowych, lecz przeciwnie — u-|, 
trwala je. Przyczem -= moż-|$ 
ność swobodnego wykonywa- 
nia pracy, jakie; się pacjent ad 
dawał przed chorobą, jesl sku- 
teczną metodą leczenia go. 


na nie orzazy, wycinanki, v~a- 
bawki, kwiaty, mebelki dla la- 
lek, hafty, pantofle wyplatane 
i t. p. Ponadto, środek sali zaj 
muje model Luma Parku, 
szar, dworca głównego w Waer 


nowy premier japoński 


Gzanu-Kai-Szek 


4%4 2 = 


UJ 


/ m 


premjer chiński, ustąpił ze 
swego stanowiska 


Janetbaynar 


tęskni, kocha 


Katastrofa powodzi 


dnakowo troskliwą opieką: wa- 
rjatów. Biedni ci ludzie, nie- 
raz _ brutalizowami, otaczają 
zwierzęla tkliwością, której im 
tak bardzo brak w ich bezna- 
dziejnie smutnem życiu, spę- 
dzanem za kratą, która ich 
dzieli nietylko 0d świata, ale 
i od rozumu. 

Dowodem, jak bardzo szpital 
wydaje się więzieniem — jest 
o.5az pewuego obląkanego ma 
larza. W szarej eceli, pod wy- 
sokiem, gęsto zakratowanem 
oknem, Siedzi człowisk zakuty 


kot. Wszystko to cieszy się je-|w kajdany i tę po patrzy przed 
UOZZZRKEZZ TREC TZT aA | SIko | rokował 


w Afryce północnej 


i zachwyca Wśród mebelków, jakie oglą 

damy na wystawie, są trzy ka- 

napki dla lalek. Jest rzeczą 

harles nieuchwytną, na jakiem tle 
RAU I OAR zwarjował tapicer, który je wy-| Całkowicie podmyty tor kolejowy liuji, wiodącej do portu wojennego 


uwodzi, uwielbia 


1 porywa rzech kanapek wypuszczono 


go ze szpiała. Świetny, niepo- 
kojąco dokładny model djabel- 
sej kolei w Luna Parku jest 
||pracą ślusarza. Przy bardzo 
prostej kombinacji dwuch ró- 


w przepięknym filmie 
miłosnym 


Świąteczny przebój 


„LUNY” 


Dr. med. | 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
lezzenie djatermją i elektroferapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


konywał — wiadomo, nato- 
miast, że po wykończeniu tych 


2 Mieszkania IUKSUSOWE 


składające się z 5 i 6 pokoji. 
nadające się również dla lekarza 
lab adwokata od zaraz do wy- 
` najęcia. Wiadomość tel. 204-39, 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


='12-333 


Teleion: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy.! 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


biserta w Tunisie. 


Zakłady „Hanomag“ w Hanowerze 


TE Mów Dok SE 


wytwarzające samochody i kotły parowe, popadły w . trudności 
płatnicze 
Afrykańska konnica 
w nowym domu w śródmieściu, — — 


podczas parady wojsk hiszpańskich przed prezydentem SEA | 


cych się żydów. 
l jest zaopatrzona zagiętym dru- 


‘się jakiś artyzm. Rozumie, 


siebie. Przy nim młoda kobie- 
ta i dziecko, które bezirosko 
bawi się kajdanami, (Obraz ten 
cho. pozbawiony większej war- 
tości artystycznej, rabi wstrzą- 
sające wrażenie. 

Jeśli idzie o wartość arty- 
styczną eksponatów, to wyró- 
ruiają się najbardziej świetne, 
drewniane wycinanki, przedsta 
w.ijące konrych ułanów. Zna- 
komite zwłaszcza są komie, u- 
derzająco podobne do prac 
Kossaka. Bo też malował je by 
ły jego uczeń. Chlopak ten ko- 
chał swój artyzm ponad wszy- 
duże nadzeje. 
Po utracie matki zmuszony był 
porzucić studja dla pracy za- 
rahkowej. Świadomość, że prze 
pada jego karjera artysty do- 
prowadziła go do ataku furji. 


| Kiedy dostał się da szpitaia, 


‘dzie zalecono mu malować i 
gdzie mógł zająć się tylko tem 


| — biedak myślał, że dostał się 


do fakiegoś raju. 
Wsród wycinanek 

uwagę również 

gurki, 


zwraca ją 
drewniane fi- 
przedstawiające modlą- 
Każda z nich 


tem, odpowiedni. 
na końcu, eo sprawia, że raz 
poruszone, figarki kiwają się 
rytmicznie, poczem wracają do 
równowagi. Dookołą modelu 
dworca głównego również roi 
się od drewnianych żydów w 
najrozmaitszych pozach i sy- 
tuacjach. Są to karykatury da- 
skonae w ruchu i w wyrazie, 
Wykonawcą tych karykatur 
jest mały chłopak kilkumasto- 
letni. Niktby się nie domyślil, 


ahciążonym 


lże w tej biednej, trochę kosla- 


wej i obłskanej istocie, kryje 
cen 
się do niego mówi, ale odprwia 
da na migi, gdyż tylko siostra 
dyżurna jest w stanie uchwycić 
sens nieartykulowarych dźwię 
ków, jakie wydaje. 

Większość eksponatów, ła 
jakby manifestacja  uratowa- 
nych resztek normalności u lu- 
dzi nienormalnych. To co nor 
malne wyraża się w pracy, 
która jest dla nich największą 
ulgą. 


M. M. 


Dr. med. 


Różane 
Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—g, 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapia 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Or. med. 


S$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopleiowych 
elektroterapja, diatermja, bada: 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—0 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla paź 


Nr. 349 


Rachuba czasu 


— Ta waza, proszę pana, ma 
przeszło 3000 lat. 
— Co za nonsens. Mamy prze- 


tież dopiero rok 1931. 


Widoki bież 


Dwa tysiące dolarów 


ofiarowali producenci 
przędzy na dożywianie 
dzieci 


Zrzeszenie producentów przędzy 
bawełnianej w Polsce, mające swą 
siedzibę w Łodzi, zawiadomiło 
wojewodę  Jaszczołta, że walne 
zgromadzenie członków tej organi- 
zacji uchwaliło wyasygnować 2000 
zgórą dolarów, czyli zł. 17,898 gr. 
18, na akcję dożywiania dzieci. 

Przesyłając wyasygnowaną su- 
mę na ręce wojewody zarząd zrze- 
szenia wyraził życzenie, by poło- 
wa tej ofiary została wypłacona 
. komitetowi biskupiemu _ „Doraźny 
posiłek”. Drugą połowę wojewoda 
przekazał wojewódzkiemu komite- 
towi do spraw bezrobocia, w któ- 
rego ręku spoczywa cała akcja 
pomocy dotkniętej kryzysem lud- 
ności na terenie województwa łódz 
kiego. 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: A. 
Potasza (Plac Kościelny 10); A. 
Charemzy (Pomorska 12); E. Miil- 
Jera (Piotrkowska 46); M. Epsztaj- 
na (Piotrkowska 225); Z. Gorczyc- 
kiego (Przejazd 59); G. Antoniewi- 
cza (Pabjanieka 50). 


P.T. Publiezności! 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 


DZWIĘKOWEGO KINA 


„capite!” 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
w bieżącym sezonie. 


„Szary dom" 


Epokowa kreacja 
Wallace'a Beery 


„Kochanek 0 północy” 


Nnjnowsza kreacja uroczej 


Jeanetty Mac Donald 


KOCHANKA GENERAŁA 


(Rozstrzygająca Noc...) 
Dramat erotyczny z życią trój- 
kąta małżeńskiego. Rosyjskie 
tlo. Śpiewy!— Muzyka!— Tańce! 
Odwieczny problem dociekań! 
Dlaczego kobieta zdradza ? 


„Wieliomiejskie ulica” 


Dramat erotyczno'salonowy! — 
Przez bagna rozpusty i występ- 
ku. szli ku lepszej przyszłości 
Gary Cooper 
i Sylwia Sydney. 
Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszym numerze, 


I 0000000000 Wn 
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katary dróg oddechowych 


Gdy się cierpi na katar, ma 
się zwykle na myśli określone 


chowych, głównie nosa i krta-| 
ni. Te stany «aorobowe uja- 
wniają się jako 


KASZEL I KICHANIE, 
przyczem może występować 
wydzielanie się śluzu i ból. 
le chodzi tu o zjawiska, 
które dła dotkniętego są bar- 
dzo nieprzyjemne i dla otocze- 
nia nader uciążliwe, zwiaszcza, 
gdy przeciągają się długo. A w 
miesiącach zimowych zacho- 
dzi to bardzo często. Specjalnie 
narażone są na to osoby, które 
wystawione 5ą na zmiany po- 
gody i zawodowo zmuszone są 
do ustawicznego mówienia. 


Ponieważ niewinne. prze- 
ważnie katary nie powodują 
specjalnych zaburzeń, chory 


może pracować normalnie, Ale 
właśnie dlatego potrzebuje an 
łatwo zażywalnych środków, któ į 
re w każdej chwili mogą złago- 
dzić jego cierpienie. 

Powszechnie jest znane, że 
istnieje wiele skutecznych me- 
dykamentów, które działają do 
datnio na stany kataralne; uie- 
wiadomo tylko, które należy 
stosować w poszczególnych wy 
padkach. Tem zagadnieniem 
zajmuje się artykuł d-ra Relh- 
ieldta w niemieckiem „Medizi- 
nische Welt. Rozróżnia on 
KASZEL SUCHY, JAKO WY- 
NIK PODRAŻNIENIA, I KA- 
SZEL, KTÓRY ZWIĄZANY 
JEST Z WYDALANIEM WY- 

DZIELINY. 

We wszystkich tych wypad- 
kach, gdzie podrażnienie ka- 
szlowe istnieje naskutek pewne 
go określonego cierpienia, na- 
leży je leczyć. Inaczej bowiem 
nie można usunąć kaszlu, t. j. 
symptomu tego cierpienia. Za- 
toe można zapomocą środków o- 
durzających i łagodzących 
zmniejszyć vzęstość i intensyw 
ność kaszlu, W ogólności nale- 
ży sobic pomagać, gdy kaszel 
jest zbyt uporczywy, środkami 
uspakajającemi, a nie właści- 
wie odurzającemi; inaczej wy- 
sięprie niebezpieczeństwo, że 
człowiek przyzwyęzai się do 
narkotyków. 

We wszystkich tych wypad- 
kach, gdzie wydziela sią przy 
kaszlaniu śluz, należy proces | 
ten przyspieszyć. Dlatego nale- 
ły używać środków, które u- 
płynniają i rozmiękczają śluz, 
aby w ten sposób osiągnąć jego 
łątwe wydalar:ie. W tym stop- 
niu, w jakim się to udaje, u- 
staje kaszel i znikają występu- 
jęce przy nim cierpienia. 

Wszystkie te Środki może po 
przeć 
FIZYKALNO - TERAPEUTYCZ 

NA KURACJA. 

Rehfeldt poleca chorym z cięź 


| 


szem zachorowaniem, a specjal 
nie z gorączką, leżenie w łóż- 


(cierpienie górnych dróg odde: ku. Tylko u ludzi starszych wie 


kiem, u których istnieje nle- 
bezpieczeństwo zapalenia płuc 
z powodu zebrania się tlegmy, 
należy przerywać leżenie od 
czasn do czasu siedzeniem w 


sposób temperałura jest równo 
mierna, a oddech oszczędzany; 
bardzo €sluwe jest, zwłaszcza 
gdy występuje gorączka, bar- 
dzo lekkie odżywianie, a prze- 
dewszystkiem ‘nie przyjmowa- 


inie żadnych zimnych napojów. 


Skutecznie działa też przy dłu- 


łóżku, lub też w fotelu. W star-|gotrwałych lub powtarzających 


szym wieku bowiem zmniejsza 
się elastyczność klatki piersio- 
wej, a muskulatura traci swe 
napięcie; w wyniku tego wy- 
bitnie zmniejsza się intensyw- 
ność ' wydechu i wydzielania 
flegmy przez kasz: 

W sładjum suchego i bezsku 
tecznego kaszlu wtepłe napoje 
przynoszą często szybką ulgę i 
kilkakrotnie podczas dnia od- 
nawiany kompres na pierś dzia 
fatuumtN 'ookzpoS;E zaruMQŁ Bł 
skutecznie działa pocenie się, 
które ewentualnie może być 
połączone + kompresem na 
pierś. Te tak dawno wypróbo- 
wane metody stosują się z po- 
wodzenisia przy  kataralnych 
zachorzeniach „górnych dróg 
oddechowych, niezależnie od 
tego, czy chodzi tu « ostry 
bronchit, czy też o bronchit 
wtórny, jako zjawisko, towa- 
rzyszące innym schorzeniom 
plue 

Gdy zaniedbə się katar gór- 
nych dróg oddechowych, albo 
nawet pogorszy się go przez pa 
lenie, przebywanie w kurzu, u- 
stawiczne mówienie, lub wysta 
wianie się na zimny prąd po- 
wietrza, wtedy mops zachoro- 
wać i głębsze drogi oddechowe 
i nastepuje 


BRONCHIT. 

Osoby 
wą śluzówką chornją po kaž- 
dym katarze górnych dróg od- 
dechowych na bronchit. Tvm 
poleca dr. von Neergaard leże- 
nie w łóżku, porieważ w ten 


ze specjalnie weażli-; 


się katarach 


KURACJA „MILCZENIOWA* I 
INHALACJE. 

Kuracja „milczeniowa 

bezpośrednią  kuracją ochron- 

ną i szereg lękarzy kładzie ną 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


1210 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy, 

15,50 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

16,20 Kurs 
franeuskiego. 

16,40 Płyty 
SZAWY:. 

17,10 Odezyt z Wilna p. t. „Atlan 
tyda — Europa” — wygł. prof. 


elementarny języka 


gramofonowe z War 


IM, Zdziechowski. 


17,35 Muzyka lekka i taneczna 
z kawiarni „„Gastronomja” z War- 


jest szawy. 


18,50 Rozmaitości 
19,15 Komunikat izby przem.. 


nią specjalny nacisk. Radzą o0- | handlowej w Łodzi. 


połączyć ją z inhalacjemi, 
ciepło 


ni 
ponieważ zapomocą 


wilgotnego powietrza przy in-| 


halacjach obniża się wrażli- 
wość śluzówki jamy ustnej, 
krtani i nosa. Można wdychać 


najrozmaitsze substancje; wy- 
bitni lekarze polecaja używa- 
nie soli, 

| Bardzo częsło nie można za 
radzić przy stanach kataral- 
nych leczeniem ogólnem i trze- 
ba zastosować lokalnie dzia a- 
jące środki. Zwłaszcza, gdy wy 
stępuje silne i uparte 


KICHANIE, 

trzeba, prócz pocenia, zasłoso- 
wać środki wewnętrzne; ostā- 
tnio polecane są bardzo specjal 
ne preparaty jodowe, różne 
| proszki i maści. Wybór jesi 
dosyć duży i nie można w pojć 
dvńczym wypadku przewi- 
dzieć, czy pacjent będzie miał 
|stąd ulgę, czy też nie. W każ- 
dym bądż razie nie należy za: 
niedbywąć kichania, gdyż zda: 
rza się czesło, że zostają objęte 
chorobą boczne jamy nosowe, 
lub ucho, a to są już poważne 
komplikacje. Mogą wówczas 
pozostać trwałe zaburzenia, 
jak przytępiony słuch 
skłonność do zaziębień. 

Dr. R. Y, 


20.00 Feijeton p. t. .„„Kompozy- 
tor przy palecie orkiestralnej”. 

20.15 Operetka „Znza”. 

29.15 Feljeton p. t. „Tajemnica 
Grety Garbo”. 

22,50 Komunikaty: meteor., po- 
licyjny oraz wiadomości sportowe. 

22,45 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wrocław (325) | 
21.20 Recital fortepianowy (Wa- 

rjacje C-moli i Sonata As-dur Ber 
thoyvena, Utwory Brahmsa), 
Heilsberg (276) 
21.20 Septet op. 20 Beethoven. 
Stuttgart (360) 
j 20.50 Kwartet 
(111 Brahmsa. 
Wiedeń (516) 
20,45 Sonata 
moll Beethovena. 
Lendyn (261) i Daventry (1354) 
22.35 Kwartety smyczkowe: Ci 
moll Beethovena i Prokofjewo, Ko 
lendy i Pieśni wigilijne, 
Strassburg (345) 
21,30 Opera Wagnera „Zmierz! 
bogów” (płyty gramofonowe). 


Bukareszt (394) 
fortepianowy 


20,00 Kwintet 
2115 Kwintet forpianowy B mol 
Haydna. 


smyczkowy o 


fortepianowa F» 


i silna | Francka. 


Blok sanacji z żydami 


zmienił oblicze zarządu izby rzemieślniczej 


Jak wiadomo w tonie zarządu 
izby rzemieślniczej w Łodzi po- 
wstały przed kilku miesiącami tar 
cia, które doprowadziły do  zrze- 
czenia Się stanowiska przez prezy- 
denta izby rzemieślniczej, p. Szwan 
kowskiego. W Skład za nim Poszli 
trzej członkowie zarządu, tak że 
na stanowisku pozostał jedynie wi- 
ceprezydent Kazimierski. 


Wszelkie pertraktacje między 
frakcją sanacyjną a enuecją, celem 
skompletowania zarządu nie do- 
prowadziły do rezultatu. 

W związku z powyższym  Sta- 
nem rzeczy, ministerstwo przemy- 
słu i handlu wydełegowało do Ło- 


Wybuch 


benzyny 


w mieszkaniu b. komisarza rządu p. Iżyckiego 


W dniu wczerajszym w mieszka 
niu b. komisarza rządu m. Łodzi, 
obecnego dyrektora towarzystwa 
ubezpieczeń „Patria”, p. Iżyckiego. 
przy ul. Nawrot nr. ż, miał miej- 
sce tragiczny wypadek. 


Przebywający w mieszkaniu dyr. 
Tżyckiego niejaki Wacław Lebek 
przy zapałaniu maszynki uyin 
avwej zamiast spirytusu użył ben- 
zymy. W pewnej chwi nastapi 
wybneh. Płomienie momentalnie 
ogarnęły Lebska. Na krzyk otiary 
wypadku zbiegli się domownicy, 
którzy rzucili na nieszczęśliwego 
kołdrę i zdolali ugasić płomienie. 


Zwwczwany niezwlocznie lekarz 
pogotowia stwierdził u ofiary wv- 


buchu oparzenia II stopnia twarzy 
i rąk. 
W stanie ciężkim pogotowie od- 


Iwiozło go do szpitala okręgowego 


kasy chorych przy ul. Zagajniko- 
rs 

waj. (p) 

TAEAE N TEDA 

Nowośći Nowość ! 


Józef Litwin 
„imię i Nazwisko" 


Zmiana, sprostowanie, ustalenie. 
Całokształt tekstów prawnych 


1919—1931 


rnia K, Neumililera 
iotrkowska 61. 
Siron 112. 


Kst 
ZŁ 4.50 


ODODOOOODOCOCOOCOCOOODOC . 
:kandydaturę tę głosowała sanacja ; 


dzi swych przedstawicieli, którzy 
na miejseu zbadali stun rzeczy. Na- 
stępnie poleciło odbyc posiedzenie 
rady izby, celem dokonania wybo- 
rów prezydenta i członków zarzą- 
du. Posiedzenie wyznaczono na 
dzień wczorajszy. Ministerstwo re- 
prezentował radca wojewódzki p. 
Markiewicz. 


Powstałą taka sytuacja, że sa- 
nacja starala się za wszelką cenę 
uzyskać bezwzględną większość w 
zarządzie. Mogła to uzyskać przez 
pójście do wyborów z  endecją, 
Wówczas byłoby głosów: sanacja 
9 j endecja 12 razem 21, czyli bez- 
wzgłędna większość. Mogła rów- 
nież stworzyć blok z żydami, któ- 
rzy posiadają 9 radców, dysponu- 
jąc 18 głosami przeciwko 12. Kil- 
ka godzin przed otwarciem posie- 


dzenia odbyły się narady sanacji 
z pozostałemi frakcjami. 
Narady z endecją, które trwały 


blisko dwie godziny, nie doprowa- 
dziły do rezultatu, wobec czego sa 
nacja wszczęła pertraktacje z žy- 
dami, 


Po dłuższych naradach doszło 
do porozumienia, przyczem “żydzi 
zagwarantowali sobie jeszcze jed- 
no miejsce w zarządzie, prócz wice 
prezydenta. 


Wreszcie o godzinie 7<j, wice- 
prezydent Kazimierski, z upoważ- 
nienia ministra przemysia i handlu, 
otworzył posiedzenie rady i z8- 
proponował wysunięcie kandyda- 
tur na prezydenta izby. Wpłynęja 
wówczas tylko jedna kandydatura 
radcy izby, p. Zarzyckiego. Na 


i żydzi. Endecja wstrzymała się od 
głosowania. 


Następnie wysuwano kandyda- 
tury na trzech członków zarządu. 
Wysunięto wówczas dwie listy, 
Jedna dwu zblokowanych frakcji: 
Kozłowski, Jarmickt i Sendowski. 
Druga zaś Kozłowski, Jarmieki i 
Głazer. Większość uzyskała lista 
pierwsza, przyczem na druga gło- 
sowali również endecy, 

Wreszcie wysunięto kandydatu- 
ry na sekretarza izby. 

Po obliczeniu głosów, okazało 
się, iż największą ilość głosów ti- 
zyskał p. Gaszyn z Krakowa (15 
głosów). 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Dr. med. 


J. Herszfinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną dra, tolet, 111-07, 


Dr. med. 


dóze! LUDICZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm 8—42, telef. 183-17. 
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21 XIL— „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Pojedynek bandy z wywiadowcami 


Jończyk zranił cieżko dwuch tajnych agentów, a sam zbiegł z przestrzeloną reką 
Policja na tropie niebezpiecznej szajki bandytów -- Święfokradców 


Od pewnego czasu powtarza- 
ją się w okolicy wypadki świę- 
tokradztwa. Włamania do świą 
tyń zanotowano w ostatnich 
kilku tygodniach w Rzgowie, 
Rudzie Pabjanickiej, Tuszynie 
i Konstantynowie, ' Władze 
Śledcze, które wszczęły ener- 
giczne dochodzenie, stwierdzi- 
ły niezbicie, że włamania te są 
Tziełem jednej dobrze zgranej 

szajki, 

Wszelkie usiłowania władz 
śledczych, zarówno tutejszych, 
jak i powiatowych, celem przy- 
chwycenia złoczyńców, nie od- 
niosły żadnego skutku, 

Dopiero w ostatnich dniach, 
po żmudnych poufnych obser- 
wacjach, udało się władzom 
stwierdzić, że 

wszystkie niei prowadzą do 

Chojen. 

Skonsłatowano, 
ze świętokradców jest znany 
policji włamywaeęz, Stanisław 
Jończyk; zamieszkały wraz z 
żoną na Chojnach. 

Okazało się jednak, że Joń- 
czyk nigdy nie przebywa w do 


że jednym 


mu, a Stale necuję w jakiejś 
melinie, lub u karmratów. 
Miejsc jego pobytu nie udało 


wię jednak wykryć. 

W związku z powyższem wła 
dze śledcze w ciągu ostatnich 
dni dokonywały obławy w róż- 
nych punktach miasta, gdzie 
mieszczą się podejrzane spe- 
lunki, ukrywające złoczyńców 
przed okiem włądz. 

Wreszcie władzom udało się 
stwierdzić, że 

w nocy z soboty na niedzielę 
Jończyk będzie przebywał u 


swego znajomego 
na Chojnach. Nie znano jed- 
nak dokładnie adresu. Dlatego 
też wydelegowano do Chojen 
cały szłab wywiadowców, křó- 
rzy rozproszyli się po różnych 
punktach i czatowali na poszu 
kiwanego. Wszyscy wywiadow- 
cy posiadali dokładny rysopis 
Jończyka, tak że ewentualie 
ukazanie się jego byłoby ró- 
wnoznaczne z  natychmiasto- 
wem aresztowaniem. 

Jończyk przez całą noc nie 
pokazał się. Dopiero około go- 
dziny 8 rano w dniu wczoraj- 
szym wywiadowcy, Władystaw 
Morawski i Franciszek Kubik 
idac ulicą Tuszyńską, 
zauważyli przy ulicy Strychar- | 

skiej osobnika, l 
przypominającego z wygląču 
Jończyka. Nie tracąc ani chwi- 
li czasu, wywiadowcy pospie- 
szyh za nim, a wreszcie po- 
deszli do niego i domagali się, 
by wszedł z nimi do najbliż- 
szej bramy. Znajdowali się o- 
ni w bardzo trudnej sytuacji. 
Dzielnica ta znajduje się blisko 
kościoła, dokąd o tej porze spie 
szyli tłumnie ludzie. Wywia- 
dowcy nie chcieli jednak wy- 
wołać na ulicy awantury, 
mogącej doprowadzić, w razie | 

oporu, do strzelaniny. 

W odpowiedzi na żądanie 
wywiadowców podejrzany za- 
czął uciekać, Wywiadowcy pu- 
ścili się za nim w pogoń. W pe 
wnej chwili, gdy  zbliżali się 
już do uciekającego, ten nagle 


odwrócił się do nich i, wycią- 
gnąwszv z kieszeni rewelwur, 


zaczął strzelać. 


Dźwiękowy kino-teatr 


APOLLO 


Dziś premiera? 
Wielki świąteczny program! 


Emocjonujący dramat erotyczno-salonowy p. t. 


ODIEWACZKA Z ZaUłKA 


Potężny film, odsłaniający przepastne głębiny 
rozszalałej namiętnościami dusze kobiecą. 


W rolach głównych: kusząco piękna 


Sari Morifza, William Freshman, 


I Berf 


A 


Loofe 


Pocz. codz. o 4, w sob, niedz, i święta o 12. 


Wspomasaiąc 


umacniasz podwaiiny pa 
śmieć sie d 


z królami 
humoru 
i śmiechu 


bezrobotnych 
ństwa 


Jedna z kul ugodziła wywia- 


zbiegł, jak twierdzą "aoczni 


dowcę Morawskiego w pierś, | świadkowie, 


tak że upadł na ziemię, tracąc 
przytomności. Drugi wywiadow 


w stronę Rudy Pabjanickiej. 
Strzelanina w biały dzień na 


ca, nie przerażając się tem, coj ulicy, wypełnionej ludźmi, wy- 


zaszło, podbiegł do strzelające- 
go bandyty i wystrzelił dwa ra- 
Zy, 
raniąc go w rekę. 
Napastnik również i w jego 
stronę wystrzelił, 


raniąc wywiadowcę Kubika w| mi 


nogę. 
wobec czego nie mogło już być 
mowy o dalszym pościgu. Mo- 
ment ten wykorzystał Jończyk, 
który bocznemi uliczkami 
OOOOCODODY TROCO > AWDDOŁ 


RAMON NOVARRO 


Całą noc grał w karty, a 
stawką w tej grze była... 
kobieta. 


w swej wielkiej kreacji, w filmie 


„Nad Ranem“ 


podł, powieści Artura Schnitzlera 
Świąteczny przobój 


„CASINA”. 
Teatr 


BOMBĄ 
59 


wspaniałego programu 


p. n. 
hallo! Rumba! 


2 TADEUSZEM FALISZEWSRIM 


na czele zospołu. 
emn e 


W środę, dnia 23 b. m. 
rewelacja, jakiej jeszcze nie 
było z 


ROMUALDEM 


(ie ASIEŃSKIM 


na czele zespołu. 


będzie każdy musiał oglądając w święta 
najnowszy film prod. 1931 | 32 49 


warła  piorunujące wrażenie. 
Kto mógł, uciekał, kryjąc się 
przed kulami rewolwerowemi. 
Gdy strzelanina ustała, wszy- 
scy wybiegli na ulicę. Zauwa- 
żono wówczas leżącego na zie- 
bez przytomności wywia- 
dówcę Morawskiego oraz, o 
kilkanaście kroków dalej, Kubi 
ka, któremu również spływała 
obficie krew z nogi. 

Powiadomiono pogotowie 
miejskie oraz policję, które nie 
bawem przybyły na miejsce 
wypadku. 

Morawskiego, po przywróce- 
niu do przytomności, adwie- 
ziono 

w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala św. Józefa, gdzie 
natychmiast dokonano opera- 
cji wyjęcia kuli, 

Drugiego wywiadcwcę Kubi- 
ka, który odniósł względnie 
lżejsze rany, odwicziono do. do- 
mu. 

Powiadomiono o zajściu wła 
dze. Na miejsce przybyli: ko- 
mendant miasta insp. Elscesser- 


Niedzielski, prokurator dr. Mat 
kowski oraz naczelnik wydzia« 
łu śledczego, nadkomisarz 
Weyer, z większym oddziałem 
policji mundurowej i śledczej. 
Z polecenia prokuratora 
zarządzono natychmiast 

wę w całej okoliey, 
która jednak nie doprowadziła 
do ujęcia bandyty. 


obła- 


Jończyk przed niedawnym 
czasem odsiadywał półtorarocz 
ną karę za włamania i dopiero 
przed niedawnym czasem wy- 
szedł z więzienia. Będąc już na 
wolności, 

Jończyk zorganizował bandę, 
która właśnie dokonała, jak do 
tad z powodzeniem, całego sze- 
regu włamań. (m) 


CZY SĄ TACY ŁODZIANIE? 

Czy są tacy łodzianie, którzy 
jeszcze nie widzieli programu „Hal- 
lo! Rumba!” w teatrze „Bomba” 
(Kopernika 16), gdzie Tadeusz Fa- 
liszewski, król płyt gramofono- 
wych, wraz z całym zespołem, każ 
dego wieczoru porywa publiczność? 
Być može (choć jest to bardzo 
wątpliwe), że tacy ludzie istnieją 
w Łodzi, niech więc skorzystają z 
okacji i jaknajprędzej obejrzą 
„Hallo! Rumbę!”, bo jee czasu 
tylko dwa dni. 


Nora Ney i Kalinówna 
Hanusz i Boroński 


w „COCTAEŁU" 


(ul. Przejazd 34) 


od 25 grudnia. 


10 z „Pawiaka“ 
na scenie żydowskiej 
w Łodzi 


Jak się- dowiadujemy, znany 
historyczny epizod o wykradzeniu 
10 więźniów politycznych — rawo 
lucjonistów z więzienia na Pawia- 
ku, posłużył lasarowi Kahanowi 
jako tło do romantyczno - rewolu- 
cyjnego scenarjusza. 

Dynamiczne napięcie, żywa dra- 
matyczna akcja, obfitująca w ko- 
miezne epizody, przeplatane orygi- 
nalnemi, rewolncyjnemi  melodja- 
mi — stanowią główne zalety u- 
tworu. 

Sztuka .,10-ciu z Pawiaka? w 
siedmiu obrazach z epilogiem, zo- 
stanie w najbliższym czasie wy- 
stawiona na scenie żydowskiej w 
filharmonji w Łodzi (pod dyrekcją 
Dawida Celmajstra) w  reżyserji 
Morisa Lampego, który też obej- 
mie główną rolę. 

Jedną z głównych postaci kobie- 
oych kreować będzie utalentowana 
artystka p. Szoszano, 


„Nora Ney w Gocfailu" 


Po reorganizacji jaka została 
przeprowadzona w _ ostatnich 
dniach w sympatycznym teatrzyku 
„Coctail” już w przyszłym tygod- 
niu, to jest w pierwszym dniu Bo- 
żego Narodzenia otwarte zostaną 
podwoje „Coctailu” świetną pre- 
mjerą świąteczną.  Bezsprzecznia 
rewelacją sezonu teatralnego Ño- 
dzi będą gościnne występy świet- 
nej gwiazdy filmowej, czołowej 
gwiazdy warszawskiej „Bandy” u- 
roczej Nory Ney, obok której wy 
stąpią tej miary siły teatrów war- 
szawskich jak niezrównana Dora 
Kalinówna, oraz mistrze humoru 
Karol Hanusz i Jerzy Boroński na 
tle pierwszorzędnego zespołu skła 
dającego się z czołowych sił rewje 
wych 


A więe już w piątek, dnia 25 
grudnia cala Łódź spotke% się po- 
winna w „Coctailu” (ul. Przejazd 
34). 


TAKE LUK ORT TWAENKIMY 


BEZDOMNI” 


w kinie 


GŁOS SPORTOWY 
Pierwsze MECZE hokejowe W Lodzi dk wig 


Wysokocyfrowe zwycięstwa Unionu i ŁKS-u. — Debjut drużyny 


Primo Carnera 


BE — 


znakomity bokser włoski, 


Gry sportowe 
w salach łódzkich 


W dalszym ciągu zawodów o pu 
har PZGS w siatkówce drużyn żeń 
skich osiągnięto następujące wy- 
niki: 

HKS — IKP 80:11, ŁKS — Ge 
yer 30:23, HKS — Makabi 30:6. 
Mecz pomiędzy ŁKS i Makabi nie 
doszedł do skutku, ponieważ 'sę- 
dzia wyznaczony odmówił prowa- 
dzenia zawodów, w których bierze 
udział Makabi. Ciekawe dąsy te 
winny być ukrócone przez miaro- 
dajne ezynniki sportowe. 

W siatkówce męskiej finał roze- 
grany zostanie w dniach świąt Bo- 
żego Narodzenia pomiędzy druży- 
nami ŁKS i Absolwentów. 

W grach o mistrzostwo w klasie 
B w siatkówce męskiej, jak i żeń- 
skiej prowadzi bezapelacyjnie dru- 
żyny Tryumfu, które też prawdopo 


dobnie zdobędą tytuły mistrzow- 

skie. 

Piłka nożna w kraju 
POZNAŃ. Legja — Poznania 

8:1. 


ŚLĄSK. Chorzów — Załęże 6:2. 
Pogoń — Diana 2:0. AKS — Śląsk 
4:3. Stella Nowe Hajduki) — Na- 
przód Katowice) 1:8. Naprzód (Li 
piuy) — OsRacibor 4:1. Haller — 
Zjednoczenie Przyj. Sp. 5:0. Slavia 

- IFO 1:1. Ruch — Uð Myslowice 
8.1. 


— Tyu na reducie wolno 


kochać... 
całować... 
zdradzać... 


bez wiedzy męża! 


scena 
z filmu 


BAL W OPERZE 


w rolach głównych 


Liana Haid, 
iwan Petrowicz, 
Georg Alexander |. 


wkrótce w kino-teatrze 


„Splendi 
|PRAWO  T | 


| | dzień wczorajszy. 
| cze o mistrzostwo zastały nao- 


Inauguracja 


wego w Łodzi przypadła na 


gół drużyny dość dobrze przy- 
gotowane. Rozumie się, że i 
obeenie dominującą rolę nde 
grają dwa czo owe zespoly, a 
mianowicie ŁKS, i Unionu, 
między któremi rozegra się 4 
słateczna walka o tytuł mi 
strza podokręgu, jednak i w 
innych drużynach znać pe 
winą, dość znaczną poprawę 
formy. 


ŁKS. — STRZELECKI K. S. 
7:1 (2:0, 3:1, 2:0). 


Mecz powyższy rozegrany w 
godzinach  przedpołudniowych 
na torze lodowym ŁKS. zakoń 
czył się coprawda: zgóry prze- 
widywanem zwycięstwem go- 
spodarzy, jednak, przyznać 


sezonu hokejo- | trzeba, 


Pierwsze ine | 


Strzeleckiego K. S. 


iż debiutująca drużyna 
Strzeleckiego K. S. zaprezento- 
wała się o wiele lepiej, niż po- 
wszechnie przypuszczano, 
Zdobycie honorowego punk- 
tu w spotkaniu z drużyną, któ- 


ra w roku ubiegłym, uzyskując | 


tytuł mistrza nie straciła ani 
jednej bramki, jest sukcesem 
godnym uwagi. Rozumie się, 
mlodym adeptom hokeja bra- 
kuje jeszcze wiele, jednak u- 
ważamy, iż przedstawiają oni 
dużo obiecujący materjal. 
ŁKS., składający się z lep- 
szych indywidualnie jednostek, 
wygrał zasłużenie, jednak pe- 
wne braki wykazywała gra ze 
społowa. Bramki dla ŁKS. pa- 
dty ze strzałów Rusinkiewicza, 
Króla, Frencla — po dwie i 
Linki — jedna. Sędziował p. 
Dreger. Publiczności 300 osób. 
Liczba ta świadczy, iż hokej 


zaczyna zyskiwać 
sze publiczności. 


UNION — MAKABI 10:0 
(5:0, 2:0, 3:0). 

Zdecydowane zwycięstwo U- 
nionu mamy da zawdzięczenia 
przedewszystkiem dobrej dy 
spozycji strzaowej jego na 
pastników. Końcowy wynik je 
dnak krzywdzi nieco drużynę 
Makabi, która grą w polu nie 
wiele ustępowała swemu prze- 
ciwnikowi i zdradzała pewne 
postępy. Całkowicie zawiódł re 
zerwowy bramkarz. Każdy o- 
strzejszy strzał grzęznął w siat 
ce bramki Makabi O ile słaby 
ten punkt drużyny Makabi zdo 
ła zasilić inną jednostką, ocze- 
kiwać można od niej nieco lep 
szych wyników. 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Dreger, Musialowicz i 
Wegner. 


szersze rze- 


W calym kraju grają w hokeja 


Dwa zwycięstwa nad wicemistrzem Czechosłowacji 


Ubiegła niedziela sportowa 
up'ynęła w całej Polsce pod 
znakiem hokeja. W Katowi- 
cach, Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie rozegrano cały sze- 
reg spotkań, które dały nastę- 
pujące wyniki, 


Katowice: W sobotę i nie- 
dzielę bawiła tu czeska druży- 
na hokejowa Troppauer 
slaufverein, która rozegrała 
dwa spotkania z kombLinowa- 
nym zespołem Warszawy. Wi- 
cemistrz Czechosłowacji mu- 
siał jednak uznać wyższość na 
szych zawodników i to dwu- 
krotnie. 


W pierwszym meczu został 
on pokonany w stosunku 3:1 
(0:1, 2:0, 1:0). Bre.mki dła tea- 
mu warszawskiego zdobyli: Sa 
biński, Nowak i Krygier. 

W spotkaniu 


Ei- | 


Warszawa pokonała swego cze 
skiego przeciwnika z wynikiem 
2:1 (0:0. 1:1, 1:0). Zwycięstwo 
to, ekoć nieznaczne cyfrowo, 
potwierdzi'o jeanak przewagę 
nad gośćmi. Bramki zdobył 
Krygier i Sokołowski. 

Mecze te uzupelnione zostały 

papisami łyżwiarskiemi, w któ 
rych wzięli udział wiedeńczy- 
cy. 


Poznań. Mecz o mistrzostwa 
Poznania pomiędzy AZS. i War 
tą zakończył się zwycięstwem 
akademików 3:2. 

Lwów. Rozegrano tu cały S7e 
reg meczów hokejowych: Po- 
goń — Ukraina 2:0, Czarni — 
Lechja 2:1, AZS. /Liw/4w) — Ha 
smonea 3:0, Pogoń — Czarni 
zł 


Kraków. Dwa rozegrane tu 


rewanżowem | mecze hokejowe da!y następu- 


Walne zebranie Ł.0.Z.1.4. 


Prezesem ponownie obrano p. Szumlewskiego 


W dniu wczorajszym odbyło się 
walne zgromadzenie łódzkiego 0- 
kręgowego związku lekkoatletycz- 
nego. Po udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu zarządowi dokonano 
wyboru nowych władz, które dały 
następujący wynik. 

Prezes — p. Szumlewski, wice- 
prezes i przew. wydz. spraw sę 
dziowskich kpt. Janowski, człon- 
kowie zarządu pp. Majzel, Sikorski, 
Sochacki, Broniewski, Boczkowski, 
Samarzewski, Kłys, Kwaśniewski 


i Maciak. Wyboru dokonano przez 
aklamcje. 

Na zebraniu reprezentowane 
były: Widzew, ŁKS, Kruschender, 
Zjednoczone, Hakoah, Makabi, 
Strzelecki K. 5., Zw. Młodzieży | Sow www wew 
Polskiej, IKP., Geyer, Sokół (Pis 7 Z e wz 
bjanice), Policyjny K. 8. i podo- 
kręg tomaszowski. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Rębalski. 

Szczegółowe sprawozdanie £ 
przebiegu walnego zgromadzenia 


podamy w dniu jutrzejszym. 


Zarząd W.O.Z.B. nie godzi się na swe rozwiązanie 


Jak już donosiliśmy zarząd war- 
szawskiego okręgowego związku 
bokserskiego został na mocy u- 
chwały zarządu polskiego związku 
rozwiązany, przyczem podane by- 
ty motywy, jakie skłoniły naczel- 
> Wi bokserskiego do tego 


Obozie zarząd WOZB ogłosił 
munikat, w którym zaznacza, 
iż OORT 'niepodania przez polski 
związek bokserski konkretnych 
powodów nie może Ppodporządko- 
wać Się uchwale PZB i w tej spra- 
wie odwołuje się do walnego zgro- 
| madzenia PZB. 


W uzupełnieniu powyższego, na- 
leży nadmienić, iż podaliśmy w 
swoim czasie, że jednym z głów- 
nych powodów rozwiązania zarzą- 
du WOZB jest fakt niewpłacenia 
do dnia dzisiejszego sumy połowy 
dochodu z zawodów o mistrzostwo 
Polski. 


Uiżyj nędzy 
hezrokolnych 
i słodujących 


jące wyniki: BBSV. — Makabi 
3:1, Gracovia — Sokół 1:4. 
Warszawa, W zorganizowa- 
nym tu w dniu wczorajszym 
dniu propagandy hokeja lodo- 
wego rozegrano mecz pomię- 


dzy Skrą i ŻASS., wynik spot- 


kania 3:1 dla Skry. Wstęp na 
zawody powyższe był bezpłat- 
ny, AZS. — Warszawianka 6:0. 
Zamiast zapowiedzianych za- 
wodów drużyn AZS, Warszawy 
i Poznania, odbył się tu mecz 
pomiędzy drużyną AZS. II a re- 
prezentacją szkolną gimna- 
zjum Tadeusze Czackiego, któ- 
ry zakończył się niezwykle za- 
szczytnem zwycięstwem szkol- 
nej drużyny 1:0. 


Austrija -- Francja 
w hokeju 1:1 


W Paryżu w pałacu sportowym 
odbył się mecz hokejowy pomię- 
dzy drużynami reprezentacyjnemi 
Austrji i Francji. Drużyna francu- 
ska, nie bacząc na udział znakomi 
tego Ramsaya i na swe doskonałe 
rezultaty nie zdołała pokonać 
wiedeńczyków i mecz zakończył 
się na remis w stosunku 1:1. 


Łodź, dnia 21 grudnia 1981 r. 


Narty na czas odwilży. 


Zwycięstwa łódzkiej 


„Rodziny wojskowej“ 
w satkówce 


Rozegrane w Łodzi spotka 
nia w siatkówkę żeńską dru- 
żyn Rodzin Wojskowych z cy- 
klu zawodów o mslrzostwo 
Polski pomiędzy Łodzią i War 
szawą zakończył» sę zarówne 
w pierwszem, jak îi w rewanżo- 
wem spotkaniu zwycięstwem 
łodzianek. 

Wyniki spotkiń są następu- 
jące: 50:20 (15.10, i 30:i8 
(15:9). U zwyciężezyń wyróżni- 
ly się pp. Langowa i Wołow- 
ska, z drużyny warszawskiej 
natomiast pp. Minichowa i mjr. 
Pfajfer. Na zawodach tych re- 
prezentowane byly licznie łódz 
kie sfery wojskowe z gen. Ma. 
łachowskim na czele. 


(Ofwarcie sfadjonu zi- 
miGoGEWZAKAANCH 


W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste otwarcie stadjonu zi- 
mowego w Zakopanem. Część ofi- 
cjalna miuła przebieg niezwykle 
podniosły, Część sportowa obej- 
mowała stylowe wyścigi góralskie 
i konny bieg płaski, który na dy- 


tansie 1100 metrów przebył jako 
pierwszy Krzeptowski w czasie 
1,28 sek. Drugim był Klimek. Po- 


nadto program zawodów obejmo- 
wał: skiskiering: I. Zuberman za 
Gemelenem w czasie 1,46 sek., drn 
gi Łukaszczyk za Cebro. Bicg ku- 
moterek; I. Bukowska — 1,53 sek. 
przed Zubekową, —  Skijoring TI. 
Polanko 1,38 przed Łukaszczy- 
kiem. W zaprzęgu parami — pier 
wszy Klimek 1,48, drugi Fredro, 
Skiskiering dla pań: I. Sulejówna 
za Rubkiem, II. Polankowa sa 
Ce j Ardiani ZAGRAŃ Z EZOREBOTOŃ 


Śnieg w górach 


pierwsza wyprawa mło docianych narciarzy 


kowego 


21.X N. — „GŁOS PORANNY” — 1931 r. 


Pierwszy 100 proc. film dźwiękowy mistrza sensacji 


Marry 


w wielkim świątecznym programie na otwarcie kina dźwię= 


È: DeM 
P. Wł 
t 


„Czary” 


Między sznuramirintu 


Dzielna postawa Rosława. — Cyran pokonał Franka. — Skandal 
na zawodach Geyer--Gwiazda (Warszawa) 


Międzyklubowe zawody bokser- 
skie zorganizowane przez S. S. U- 
nien nosiły, jak to zresztą wszyst- 
kie podobne imprezy, charakter o- 
ficjalnego treningu zawodników. 


Program dnia urozmaicony zo- 
stał dość ciekawie zapowiadającem 
się spotkaniem w wadze ciężkiej 
Stibbego z Rosławem oraz rewan- 
żowej walki Cyraną z Frankiem. 

Wyniki poszczególnych walk są 
następujące: 

BRZĘCZEK (Zjedn.) — BICER 
JI (Union) zwyciężył pewnie na 
Punkty zawodnik Zjędnoczonych. 

MICHHALAK (Zjedn.) — SZYM 
SZEWICZ (B-Kochba). Waga mie- 
szana. Należący do kategorji wa- 
gi koguciej Michalak odnióst zwy- 
cięstwo na punkty nad „muchą” 
Sżymszewiczenmi. 

LESZCZYŃSKI (IKP) — BIA- 
ŁYSTOK (B.-Kochba). Zwycięstwo 
na punkty przyznano  Białystoko- 
wi. Orzeczenie to przyjąć należy, 
jako krzywdzące Leszczyńskiego, 
który całkowicie zasłużył na re- 
mis, Co ciekawsze, wyniki, krzyw 
dzące Leszczyńskiego w ostatnich 
czasach są fa porządku dziennym 
i zupełnie odbierają temu zawodni 
kowi chęć do dalszego uprawiania 
boksu. 

STANIKOWSKI  (Zjedn.) 
MARSNER (Union) — waga piór- 
kewa. Stanikowski, niezwykłe im- 
pilsywny poprawia się widocznie 
i zwycięża na punkty. 


CYRAN (Zjedn.) — FRANK 
(Union). Rewanżowe spotkanie 
przyniosło zwycięstwo  Cyranowi, 


jednak poprawy formy u tego bo- 
kserą trudno się jeszcze donatrzeć. 
Poza ambicją i zaciętością jaka ce 
chowała go w walce nie zdradzał 
on większych walorów. 


sloib reprodukcji 
projekty reklamowe 
ławkicze wykonywa = 


PISARSKI (Sokół) WDO- 
WIŃSKI (B-Kochba), Pewne zwy- 
cięstwo na punkty Pisarskiego. 

LIPIEC (Geyer) — BARANOW 
SKI (Union). Lipiec odniósł zwy- 
cięstwo na punkty. 

STIBBE — ROSŁAW. Walka 
ta zakoiiczyła Się zwycięstwem 
Stibbego na punkty. Dopiero pod 
koniec trzeciej rundy Rosław był 
nieco słabszy, natomiast pierwsze 
dwie walczył zupełnie równorzęd- 
nie. 


é + = 


Drużynowy mecz bokserski po- 
między K. S. Geyerem (Łódź) a 
Gwiazdą warszawską zakończył 
się, jak już donosillsmy, skanda- 
lem. Oto przy stanie meczu 7:1 dla 
Gwiazdy łodyianie  niezadoweleni 
ze sposobu prowadzenia walk przez 
sędziego ringowego, p. Szterna, 
wycofali pozostałych swych zawod 
ników. Rozpoczęło ię humorysty- 
czne odsiadywanie walkowerów 
w ringu, przy  akompanjamencie 
głośnych protestów wzburzonej p: 
bliczności. 


Ostatecznie, gdy całej  parodji 
formalności stało się zadość, wysu- 
nięto propozycję rozegrania pozo- 
stalych spotkań, juź jako spotkań 
odrębnych, nie wchodzących w ra 
my meczu międzyklubowego. 


Początkowo Gwiazda zgodziła 
się na taką koncepcję, lecz po od- 
hyciu jednego spotkania wycofała 
dalszych dwuch zawodników. Wy- 
padek ten jest niecodziennym i nie 
notowanym dotychczas w kroni- 
kach historji boksu łódzkiego, dla 
iego też pozwolimy sobie go nieco 
szerzej omówić. 


Zawodnicy Gwiazdy walczyli 
nieczysto, co Staje się właściwo- 
ścią niemal wszystkich bokserów 
Warszawy. Uderzenia otwartą rę- 
kawicą, liczne foule, niskie niedo- 
zwolone uderzenia i uderzenia w 
kark, oraz frzytrzymywanie prze- 
ciwnika są na porządku dziennym. 
Metody te nie spotykały się z od- 
powiednic energicznym  sprzeci- 
wem ze strony sędziego ringowe- 
go, szczególniej w walce czwartej 


erae eaget akaa RE TO TZEER 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


Komfortowa willa. 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Centralna ogrzewanie. 
Bieżąca clapła 1 zimna woda w pokojach. 
mensczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie dletetyczna. 


willa 
Di 
=== 


Ceny zniżone. 


Informacji udsiela d-rowa Abratinowa w Zakopanem 
„Dinna“, 


pary, co moglo pobudzić kierow- 
nitcwo K. $. Geyer do wycofania 
pozostaiych pięściarzy. 

Jeduak dziwić się należy, iż 
znałazł się sędzia z ŁOZB.„ który 
po takim afroncie jaki spotkał je- 
go poprzednika, również sędziego 
ŁOZB., zdecydował się wejść na 
ring i prowadzić dalsze spotkania. 
Zdaje się, iż w każdej innej gałę- 
zi sportu wypadek powyższy nie 
miał by miejsca. 
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Por. Kuźnicki i 
tytułów n 


Turniej szermierczy o do- 
roczne mistrzoszwo 0. K. IV 
cieszył się wielkiem zaintereso 
waniem w łódzkich sferach 
sportowych. Na planszy stanę 
ło 30 szermierzy. Mistrzostwa 
odbyły się w dwu gripach: ofi 
cerskiej i podoficerskiej, w sza 
bli i szpadzie. 

W grupie oficerskiej w szabli 
w klasie pierwszej bezanelacyj- 
ne zwycięstwo odniósł por. Ku- | 
źnieki (Okr. Urz. W. F.), w| 
szpadzie natomiast por. Sas 
(31 p. p.). W klasie drugiej w 
szabli i w szpadzie zwycięstwo 
przypadło znanemu bramkarzo 
wi Legji. ppor. Adsmowiczowi 
z 18 p. p. W ogólnej klasyfika- 
cji zwyciężył por. Kuźnieki, 
zdobywając tytuł mistrza O. K. 
IV na 1982 r. i krysztarowy pu 
har jako ragrodę przechodnią 
fundacji gen. Małachowskiego. 


W grupie podoficerskiej w 
szabli dła zawodnikew pierw- 
szej klasy zwyciężył st. sierż. 
Rudnicki, w szpadzie nato- 
miast pierwszeństwo należało 


Niewątpliwie, że sprawa powyż: | jo sierż. Romańczuka, Wśród 


szego zajścia hędzie tematem 0- 
brad najbliższego posiedzenia za- 
rządu LOZB. 


Boks w kraju 


zawodników klasy drugiej w 
szabli pierwsze miejsce zajął 
sierż. Poland z 37 p. p. W o- 
gólnej klasyfikacji  mistrzo- 
stwa O. K. IV i nagrodę prze- 
chodnią zdobył st, sierż, Rud- 


W Warszawie odbył się mecz | nieki 


bokserski pomiędzy drużynami 
Warszawianki i Skody, zakończo- 
ny wynikiem 11:5 dla młodej, 
świetnie zapowiadającej sie druży- 
ny Warszawianki, 

We Lwowie Lechja pokonała 
Pogoń w stosunku luv. 


Zauważyć się dały pewne po 
stępy, poczynione przez z7awo- 
dników w szabli, gorzej nato- 
miast przedstawiała się kouku- 
rencja w szpadzie. Tu mamy 
nawet pewien spadek poziomu. 


st. sierż. Rudnicki zdobywcami 


a 1932 r. 


Naogół przyznać trzeba, iż za 
wodników pierwszej i drugiej 
klasy nie dzielila już tak wiel- 
ka różnica umiejętności, jak to 
miało miejsce w latach poprze- 
dnich. Zawody zaszczycił swa 
obecnością dow. O. K. IV, gen. 
Małachowski, fundator nagród 
dla zwycięzców. 


będziesz zmuszony 
spędzić w 


„GraNi-AINIE 


Poraz pierwszy 
w Polsce 


aliel | Nd 


(lip i Flap) 


w I-szym swym długometra: 
żowym filmie, przekonywuja 
nas, że niema kryzysu. 


Swiat — przez pryzmat naj- 
sławniejszych komików. 


Największy żongler świala 


Rasielli zmarł na zapalenie mózgu 


W malem miasteczku włoskiem 
Bergamo zmarł jeden z najwięk- 
szych żonglerów świata — Kastel. 
Dnia 10 grudnia r. b. miat Rastel: 
wystąpić w Medjolanie, ale przed- 
tem z tournee po Etropie przyje- 
chał na odpoczynek do swego mia- 
sta rodzinnego Bergamo. Pewnego 
dnia, czyszcząc sobie szczoteczką 
zęby, zranił się tak gwałtownie, że 
pękła jakaś żyłka, Skutkiem czego 
nastąpił silny krwttok. Rastelli 
przesunął termin swego występu 
na dzień 17 grudnia, ale do tego 
nie doszło, bo w mięczyczaie umarł 
na zapalenie mózgu w 36 roku ży- 
cia. 


Ze zmarłym schodzi jeden z naj 
większych artystów świata. Ra- 
stelli był tak popularny, że można 
twierdzić, iż był wprost bezkonku- 
rencyjny. Pochodził ze starej rodzi 
ny artystów cyrkowych, którzy 
wciąż wędrowali po świecie. Pod- 
czas jednej takiej wędrówki uro- 
dził się Rastelli w rosyjskiem mie- 
ście Samarze. Wychował się w 
atmosferze cyrku i już od czwarte- 
go roku życia pracował w tej dzie 
dzinie. A pracował w całe tego 
słowa znaczeniu, bo codziennie tre 
nował Przez kilka godzin. Doszedł 
do takiej doskonałości, że wprost 
zdumienie ogarniało widzów. Mia- 
ło się wrażenie, że ciało jego wy- 
wiera jakąś magiczną siłę Przy- 
ciągającą na piłki gumowe, które 
posłuszne mu były, przylepiając 
się niejako do jego ciała. Tą feno- 
mena!lną wprost zręcznością zainte- 
resowali się nawet uczeni, którzy 
zbadałi jego organizm i skonstato- 
wali, że Rastelli miał niejako inną 
konstrnkeję ciała niż zwykły śmier 
telnik. 


Wszystkie jego występy nacecho 
wane były pozatem niezwykłym 
wdziękiem. Zacierał za sobą wszel 


kie ślady uciążliwej pracy, tak, że 
widzowi zdawało się, że artysta 
doprawdy się tylko bawi, że jemu 
to żonglowanie pięcioma kulrb 
naraz, które odskakiwały od jego 
głowy, twarzy, rąk i posłusznie z 
powrotem wracały na to samo 
miejsce, daje niezwykłą  satysfak- 
cję. Nigdy nie miało się wrażenia, 
że produkuje się przed publiczno- 
ścią człowiek, który w pocie czoła 


nabył pewnej zręczności ł przed 
publicznością występuje tylko hy 
zarabiać na życie. Rastelli zarabia 
przytem świetnie, bo był jednym z 
najdroższych artystów świata. 
Żadne też przedsiębiorstwo nie mo 
gło go angażować na czas duż- 
szy, a Rastelli wolał podróżować 
po świecie i zbierać pieniądze, okla 
ski i podziw publiczności, 


Rewoeści wzdawmicze 


Fl. Barclay. „Biała KSieni z Wao 
cester”, Powieść. Przekład autory- 
zowany Klary Nawratilowej. Księ- 
garnia Krakowska, Kraków. 

Florence Barclay należy do ulu- 
bionych autorek nietylko w świe- 
cie anglosaskim. U nas wielość wy 
dań jej powieści przemawia najle- 
piej na rzecz jej talentu i sympatji 
czytelników. To grono po zapozna 
niu się z najnowszym przekładem 
„Białej Ksieni* wzrośnie potężnie. 
Bo i sam talent i sytuacje, i odle- 
głe czarowne dzieje — wszystko 
kusi, przywołuje, nagli do wchła- 
niania i zatapiania się w hymnie 


miłości, jaki przenika karty te] po: 
wieści. Autorka jest niemal bałwo 
chwalczynią miłości. Lecz jej nie 
anarchizuje. Miłość, tak jak ona tu 
ją przedstawia, ma wyższe prawa 
od surowej reguły, bo wpierw się 
poczęła. wierma była sobie i two- 
rzyć zdoła piękno, dostępniejsze 
oku. A gdy zawora zakazu prawo- 
mocnie zostanie zdjęta, czemuż siq 
serca wybrane nie miałyby  połą- 
czyć? To też się połączą i nikt nia 
zgorszy Się, że tak stę stało w prze 
dziwnych; choć nie wyjątkowych 
okolicznościach na owe czasy. 


PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


Es 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel, 223-38 


ODEON 


Przejazd 2 


= 


231. XII.— 


Dźwiekowe Kino-Teatry 


WODEWIL 


= 


Główna 1 


„GŁOS PORANNY — 193) 


Film p. t. 


film, który pozostawia niezatarte wrażenie piękna! 


Nr. 349 


„złote piekło'| 


W rolach głównych: $ 


Bziś premiera? 


2 Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


LTTEFYTZUSTDOZTFEZ TRACK IA” RI Z ABZODOZEZZEWCIWEK 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


Herman faust i S-ka 


Spółka Akcyjna 


Bilans na d1-go grudnia 1931 roku 


$TAN CZYNNY 


Rachunek Kasy zł. 31,498.30. Rk. Dewiz 1,324.36. 
Rk. Papierów %0 % publ. 6,727.81. Weksli 129,029.34. 


Rk. Bieżący w Banku Polskim i w P. K. O. 1,226.47. | 


Rk. Udziałów w Spółdzielniach 2,500.—. Rk. Przędzy 
648,526.—, Rk. Towarów 361,980.53. Rk. Dłużników 
442,547.45. Rk, Sum Przechodnich 164,329.09. Rk. 
Funduszu Bezrobocia 544.47. Rk. Maszyn 695,577.66. 
kk. Nieruchomości 444.826.02, RE. Urządzenia Biuro- 
wego 17,516.68. Rk, Zaprzęgu 2,410,—. Rk. Strat i 
Zysków za rok 1929 144.998.79 za rok 1930 181.444.68 
łącznie 320,443.47 
razem 3.277.007.15 
STAN BIERNY 


Rk. Kapitała Akcyjnego 937,500.—. 
Amortyzacyjnego 485,595.13. Rk, Rezerwy podatkowej 
8,992.55. Rk. Banków 24,746.81. Rk. Wierzycieli 
1,630,113.44. Rk. Sum  Przechodnich 184,104.54. 
Rk. Zakładu Ubezpieczeń Pracown. Umysł. 5,954.68 
razem 3.2717.007.15 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 

WINIEN 
Pozostałość 144,998.79. Procenty i Prowizja 206,717.55 
Koszty handlowe, pensje, opłaty stemplowe 453,929.56 
Podatki 87,307. 39. Amortyzacja 12,502.23. Straty na 
dłużnikach 211,096.32 

razem  1.116.551.84 
MA 
Zysk na towarach 790,108.37. Strata za r. 1929 
144,998.79. Strata za r. 1930 181,144.68 

razem  1,116.551.84 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej i Gabinet Fizykalnej Terapji 


„MI MAR” M. Markusówny 


pod fachowem kierownictwem lekarskiem 
ul. Narutowicza 9. Tel. 122-09. 
Godziny przyłęć od 11—2 i 4—8. 


Rk. Kapitału | 


Bolores Bel Rio 


Uwaga! Ceny miejsc zniżone! | Karol Dane ema Ralp Forbes | 1 


MITU TUNIKA Z. TFORESZA IP 


„AARĄTO || 


Tatad Położniczo - hirargitany 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
I i H klasa 
Oddział 

położniezo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 
| 
| 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad daieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddsiał ch!rurglexny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 
Oddklał oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
godz. przyjęć 11—12 w p. 


Doktór 


WOŁKÓWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speojailota chorób skórnych 
i weneryeznych. 
leczenia djatermją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcową) 
Bryjmuje od 9—2 i od 5—9, 

w niadsiels i święta od 8—1, 
Dłe pań ud 6 do 6 po poł 
addatelna povzakalnia. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NL nnn - 


l. Dział Kosmetyki Lekarskiej fi. Dział Fizykalnej Terapii Dr. msd. 
Leczenie chorób skórnych i włosów. > bek opr ią pye e. i 
Stosowanie najnowszych metod ra- | CIEP łem. (Galwanizacja, Faradyzacja, 
cjonalnej kosm. Usuwanie wszelkich | Elektroliza, Galwano-Kaustyka, d'Ar- e 
wad cery, szpecących włosów, broda- | Sonwalizacja, Lampa Kwarcowa, Solux, akuszer-ginekolog 


Vitalux, Diatermja. Kąpiele Świetlno- 
parowe) i p. t. — Zabiegi wchodzące 
w zakres Fiz. Terapji wykonuje się 
i i z polecenia lekarzy Instytutu jak ró- 
Pedicure leczniczy Í t, p. wnież z ordynacji obcych lekarzy. 


Doktór specj. ordynuje codziennie od 1—2 g. 
Przyjm. się zapisy także w lecznicy, Zgierska 17. 


wek, znamion i t.p. Masaże lecznicze 
i Inne ciała i twarzy. 


Maski radjoaktywne, upiększające. 


przeprowadził się na ul 


Zawadzką 10 tel. 155-77 


WENEROLIKICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
a od 8 rano do 9 wiecu, 
11— 1 3 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


KILINSKIEGO 178 


=a] DO é 


Wykwintne cygaro jest oznaką 
dobrobytu, dobrego tonu i kultu- 


ry towarzyskiej. Palcie sami i 
częstujcie gości doskonałemi ga- 
tunkami polskich cygar. Uzupeł- 
nijcie zapasy na Święta. 
Aromatyczny dym dobrego eyga- 
ra tworzy świetny nastrój po 
uczcie świątecznej. 


Regalja po zł. 2.60 za sztukę 
Delicias ,„ 2.80 
Coronas ,„ 1.80 


kd » n 


7 n 


CENY: 


Kolekcje papierosowe w wytwornem opakowania 


po 200 szt. zl. 33.— 
QD O 2 3/1838 
Egipskie specj. 20 sztuk 4 zł. 
Gabinetowe PIKESZ M 
Damesy za 45) NADA 


POSADĘ I 
łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. 


Specjalny kurs buchalterji ban- Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 


kowej i techniki biurowej. KI- 
lińskiego 60, mieszk. 61. 1223 


tel. 189 28. 


Dziś poraz ostatni ! 


Wspaniały dramat dźwiękowy wyko- 
nany na tle życia lotników amerykańe 


W rolach głównych: Jack Holt, Lila 
Lee, Ralf Graves 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Na Sybir“ 
W rolach głównych: Smosarska, 
Brodzisz, Samborski. 


ka 
yy - -> 

Ar 

FLE LJ 


Najbogatszy wybór artykułów 
kosmetycznych krajowych i za- 
granicznych zakupić możną 


po cenach konkurencyjnych 


w Perfumerii J. Drukiera 


Zawadzka 5. Tel. 145-92. 


w niedziolęi święta od 9—2 pp, 
łeczanie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 Zt. 


Dr. med, 


FELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Ppeyjmuje do 10 r. i ad 4—8 wia 
w niedałelę od 41—2 po poładału 
Dla pań spec. od godz. $—5 pp. 


(MŁP Xd 


Śióroady z praesy'ka noczi”w» w 


datkam! wynosi w Łodzi z. 4.60, 
braw — 2 
uszowów "Bier ale Zw EG. 


Radaktor: Euaeniasz Kronman 


miesięczna „Ususu rJrannego” ze wszystkiemi do- 


|'—— zerreniog — zł. 


Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z our. odp.: Rugen:usz Kronrmman. 


za wiersz miliznotzowy i-asJait3 Wy (307311 > palt): insga SPINA | Tu 


za odnoszenie — 
9. - 


Ogłoszenia 7 


w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia 717300913 W3 


i 


aa aE a a. 


MT AP IATE 


—— —_— 


Kupno. 


8—1514 


-e 


Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyrne; najmniejsze ogłossenie zł. 4.5) gr. Poseukiwania praop 10 E 
zadlubinowe 12 æ. Ojgłoszania zamiejscowe odbl 


csane są o 30 proc. drożej, firn aaqraniasng:) > 1)? pros. Za ogłossania tabalarzonne lab fantas., dodntk. 500/ 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


